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OBOWIĄZKI EMIGRACYI WZGLĘDEM POLSKI.

(Dokońcienie.)

W poprzedzającym artykule, wskazaliśmy dwa głó­
wne obowiązki Em igracyi; pozostaje nam resztę ich 
oznaczyć.

Lubo główna myśl — demokracya — stała się już 
niewątpliwie myślę Polski, dalsze wszakże jej rozwijanie, 
nie mniej jest konieczne. Jak dawniej bez naszej pomocy, 
ujarzmiony naród z trudnością mógł wyrobić w sobie 
pojęcie głównej m yśli; tak i dziś do nas należy ułatwić 
mu wyrobienie pojęcia o dzisiejszych jego potrzebach. 
Cala różnica na tern jedynie polega, iż w miejsce ogól­
nych zasad, jakieśmy przedtem g łosili, zstąpić teraz 
powinniśmy do bieżących potrzeb, rozjaśnić one, i w ogól­
nych zarysach, wskazać środki z teraźniejszem położe­
niem najzgodniejsze. Reszta nie do nas należy.

Jak dawniej ta k i dziś nie stąd rządzić narodem. Jeżeli 
przed wyrobieniem głównej m yśli, usiłujący wziąść na 
Emigracyi w ładzę, mogli jeszcze zasłaniać się mniemaną 
narodu nieudolnością do ocenienia rzetelnych jego po­
trzeb, dziś ten nawet powód upada. Polska rewolucyjna, 
wie czego chce ; wie że bez poruszenia mass ludu niepo- 
trafi zniszczyć potęgi ciemięzców sw oich; wie również że 
massy te nie dadzą się inaczej poruszyć się jak wymiarem 
zupełnej, braterskiej, nieudanej sprawiedliwości; su- 
m iennem , szczerem wynagrodzeniem kilkowiekowyeh 
krzywd, cierpień i upokorzenia. Ta myśl przeszła ju ż , i 
przesięknęła najniższe warstwy społeczeństwa naszego. 
Ujarzmiciele nawet n a s i, sami zmuszeni są utrzymywać 
obudzone w ludzie pragnienie wyjścia z dotychczasowe 
go stanu uległości, a nie mogąc go zaspokoić, przygoto­
wują mimowolnie ogromną massę rewolucyjnych żywio­
łów. Żadna inna myśl poruszyć ludu, a tem samem 
silnego powstania wywołać nie zdoła. Teraz więc nie ma 
nawet pozorów do przywłaszczenia kierownićtwa, które 
z natury swoiej w Kraju być powinno.

Dawny obowiązek ciągłego obudzania uczucia solidar­
ności , jaka między narodami istnieje, większej dziś na­
brał zzagi, kiedy Polska objawiła m yśl, tak zgodną 
z myślą wszystkich uciśnionych ludów. Żywić to uczu­
cie, wzmacniać go, rozszerzać; wydobyć z niego wszy­

stko to, co pod moralnym , politycznym i materyalnym 
względem na korzyść sprawy naszej obrócone być może, 
jest obowiązkiem, który jedna tylko Emigracya dopełnić 
może, a zatem dopełnić winna. Żywioły są liczne; na środ­
kach nie zbyw a; pomijać je dlatego, iż nie wiele z nich 
obiecywać sobie można, byłoby wielkim błędem polity­
cznym.

Dzisiejsze więc obowiązki Emigracyi, porównane z da- 
wnemi, w tem się tylko różnią, iż w wyborze środków 
korzystnego służenia sprawie ojczystej nikomu już wahać 
się nie wolno. Droga jest wskazana. Zbiorowa myśl tych 
co żyjącą część narodu reprezentowali, objawiła się uro­
czystym aktem ; akt ten, męczeństwem nieprzeliczonych 
ofiar, krwawą otrzymał sankcyę. Jak więc Polska czynem 
dowiodła że jest demokratyczną, tak i Emigracya czynem 
również okazać powinna, że innej nie wyobraża m yśli; 
a na każdym pojedynczym jej członku leży odtąd święty 
obowiązek usposobienia się do przyszłych posług, na 
drodze wolą narodową wskazanej. Wszystkie inne obo­
wiązki, w zasadzie swojej, żadnej nie uległy zm ianie; 
nabrały tylko większćj lub mniejszej rozciągłości.

To co do rzeczy, — teraz co do formy.
W  tej chwili nie ulega już wątpliwości żadnej, iż pod 

dawrną tylko formą, to jest za pośrednictwem, stowarzy­
szenia dem okracyi, obowiązków emigranta dopełniać 
możemy. Stwierdziła to emigracya samym czynem, kie­
dy demokratyczne jej żywioły, zlały się w Towarzystwie 
naszem. Jakoż innego możebnego nie było środka. Stare 
narowy i przesądy; w-yobrażenia dlugiemi laty wkorze- 
n ione; osobiste widdki, drobne namiętności i uprzedze­
nia, nieczyste zamiary — wszystko to usłuchało głosu 
narodu. Usiłowanie zlania całej Emigracyi w jedną 
organiczną całość przedsiębrane w najkorzystniejszej 
chw ili, bo po samych zaraz wypadkach, na niczem speł­
zło. Teraz nikt już o niem nie myśli.

Pozostały więc stronnictwa. Ale czemże są o n e , dzis 
po zlaniu się w Towarzystwie naszem , demokratycznych 
żywiołów ? 0  party i, koło naczelnego wodza zebranej, 
od dawna mowy nawet nie m a ; dyktatura bruxelska . 
skończyła również panowanie swoje, żadnego w mas- 
sach emigracyjnych nie znalazłszy poparcia , kilka in­
nych projektów tegoż samego doznały losu ; jezuici emi­
gracyjni, za szczęśliwych się poczytują, jeżeli od czasu 
do czasu uda się im u wili lać w sidła swoje jaką now ą

a o s  ix .  cz ęść i i .
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ofiarę niedoli tułaekiej; male kolo wyznawców Towiań- 
szczyzny, rozerwało się jeszcze na kilka innych; dyna- 
stya tylko, mimo abdykacyi k ró la , który przyjął skrom­
ny tytuł (!) naczelnika narodu , więcej jak inne koterye 
materyalnych środków m ająca, zatrzymać jeszcze po­
trafiła zwolenników swoich, w kolumnach przynaj­
mniej Trzeciego M aja. Prócz niej, nie ma w Emigracyi 
stronnictw a, jakokolwiek liczebnie znaczącego, któreby 
myśl narodu odpychało. Rozdzieliliśmy się na dwa wy­
raźnie oznaczone obozy. My — demokracya, chcemy 
tego czego chce n a ró d ; arystokracya, z natury swojej 
demokracyi przeciwna, dawne żywi zamiary; dlatego 
nie jest w stanie dopełniać obowiązków, jakie emigracya 
względem Kraju dopełniać winna.

Odpychając myśl narodu, gwałci ona najpierwszy i 
najgłówniejszy Emigracyi obowiązek; idąc wbrew 
tej m yśli, nie może zwolenników swoich usposobić do 
posług jakich naród w chwili wyzwolenia swego potrze­
bować będzie; sprzeczna z nim w pojęciu głównych je ­
go potrzeb , żadnych mu środków wskazać nie jest 
w stanie ; naturalnego stosunku Emigracyi do Kraju nie 
chcąc po jąć, władzę nad nim przywłaszcza sobie; blu- 
żnierstwami i szyderstwem obłożywszy usiłowania ludu, 
dziś tłumnie więzienia trzech morderców Polski zalega­
jących , stanąwszy w obronie rząd u , który zbrodnię 
bratobójstwa wywołał, jćj moralny wpływ mniejszym 
jest jak kiedykolwiek; do spółczucia rewolucyjnej Euro­
py żadnego nie mając p raw a , nie w jej mocy skierować 
je na korzyść sprawy narodowej. Ona może tylko, jak 
daw niej, łudzić łatwowiernych mniemanemi rządów 
pom ocam i, których wartość od dawna ocenić Polska 
umiała.

Emigracya przeto obowiązków swoich dopełnić tylko 
może przez Tow. Demokratyczne. W obec tak rozjaśnio­
nej kw estyi, wszelkie wahanie Się nie znajdzie tłum a­
czenia ; a obojętność jak zawsze, tak tem bardziej teraz, 
za występek przeciw Ojczyźnie uważaną być musi. W a­
hający się i obojętni, niech pomną na tę p raw dę, iż je­
żeli opinia publiczna umie być niekiedy łagodną i wy­
rozumiałą , to są znowu przypadki, w których jest su­
rową i nieubłaganą. Dziś właśnie jest ten przypadek. 
Polska przem ówiła— biada tym co głosu jej usłuchać 
nie zechcą!

Przytaczając ukaz Mikołaja z d. 7 czerwca r. b. doty­
czący włościan , powiedzieliśmy iż los ich nie tylko 
w niczem polepszony nie został, ale przeciwnie przez 
zaprowadzone zmiany, a mianowicie przez oddanie roz- 
trząśnienia sporów między włościaninem a dziedzicem 
urzędnikom adm inistracyjnym , znacznie się pogorszy. 
Dotychczas ucisk jakiego doznawali włościanie był na­
dużyciem, darmochy albo praca za najem przymuszony— 
bezprawiem ; odtąd wszystko to zostanie uregulow ane,

uprawnione, w stałe ujęte przepisy. Dotychczas, ucisk by ł 
przynajmniej zm ienny, zmniejszał się nie raz za zmianą 
dziedzica; odtąd włościanin i tej odmiany spodziewać 
się nie może , jego powinności raz opisane przez przeku­
pionego urzędnika administracyjnego, bo wiadomo jaka 
jest moralność sług rządowych w Rossyi i Królestwie , 
za wolą nawet dziedzica nie będą mogły być zmniejszo- 
nem i; rząd bowiem widziałby w tem dążności rew olu­
cyjne, jak tego świeżo nie jeden był przykład. Dotychczas 
wszelka zmiana pańszczyzny na czynsz zależała od woli 
dziedzica, była to dobrowolna umowa między dziedzicem 
a włościaninem ; odtąd ilość czynszu ustanawiać będzie 
urzędnik administracyjny, rząd — który przeszkadzać 
musi aby czynsz takowy był niskim , bo interesem jego 
nic niedopuścić, coby mogło włościan dla dziedzica 
zniewolić, a tem samem wpływ mu na nich zapewnić.

Przytaczamy tu dosłownie dwa dokumenta rządowe , 
z nich czytelnicy jeszcze jaśniej zamiary rządu będą mogli 
poznać i zrozumieć.

1°  R o z p o r z ą d z e n i e  P a s z k i e w i c z a  d o  g u b e r n a t o r ó w  

c y w i l n y c h .  —  « J .  C .  M . N a j .  P a n  w  sw oje j  n ieo g ran iczo ­
nej p ieczo łow itośc i  o d o b r o  w d o b ra c h  p ry w a tn y c h  K rólestw a 
o s ia d ły c h  w ło śc ian ,  r a c z y ł  p r z e z  ukaz  z d .  2 6  m a ja  ( 7 c z e r ­
w c a )  1 8 4 6 ,  n ie k tó re  w s tę p n e  zasady pod s ta w n e  p o ł o ż y ć ,  na 
k tó ry c h  dalsze  r e g u lo w a n ie  s tosunków  w ło śc iań sk ich  m a  być  
w K ró lestw ie  o p a r te .

« T en  powyżej w s p o m n io n y  u k a z N .  P a n a  og ran icza  wszelką 
s a m o w ła d n o ś ć ,  o ile takow a p rzy  rz e c z y w is te m  w y d a la n iu  
c h ło p ó w  z g r u n tó w  p rzez  n ic h  o b ra b ia n y c h  nas tępow ać  m o g ła ;  
znosi  z n ic h  wszystkie n i e p ra w n ie  lub  b e z p ła tn ie  o d b y w a n e  
robo c izn y  lub  p rz y m u s o w e  n a jm y — staw ia  ich  p o d  sz czegó lną  
o p iekę  p r a w a ,  ró w n ie  w  p r z y p a d k a c h  w yn ik łego  p o m ięd zy  
n im i  a d z ie d z ic e m  s p o ru  , j a k  też w ty m  p rz y p a d k u  , g d y b y  
n a  p r z y s z ło ś ć  zostali  o czy n s z o w a n y m i ,  a lb o ,  g d yby  o to m ia ły  
by ć  p o czyn ione  w n iosk i .

« J .  W .  P a n  rozkażesz og łosić  sp o m n io n y  ukaz  N .  P a n a  po  
w szystk ich  g m in a c h ,  a to w  p rz e c ią g u  czasu  p rzez  m in i s te r y u m  
sp raw  w e w n ę t r z n y c h  oznacz onego  i p rz e z  u r zęd n ik ó w  posia­
da jących  zau fan ie  r z ą d u  w ten  sposób  ,  ażeby  wola  N .  P a n a  
z ro z u m ia le  w u m y s ły  w łośc iańsk ie  w po jo n ą  zo s ta ła .

a D elegow any  u r z ę d n ik  p o w in ien  ich ob ja śn ić ,  że  N .  P a n  
za k a z a ł  w p ra w d z ie  su ro w o  d z i e d z ic o m ,  odda lać  ich s a m o w ł a ­
d n ie  z o b r a b ia n y c h  p rzez  n ic h  ró l  , a le że  ten  zakaz  w  ty m  
ty lko  raz ie  m a  w agę , skoro  b ędą  ściśle zadosyć czynil i  sw ym  
o b o w ią z k o m ,  a k ażdy  z n ich  , k tó ry b y  sw ych obow iązków  n ie  
d o p e łn i a ł ,  ze  s t ro n y  r z ą d u  na  żad n ą  o tu c h ę ,  na  żad n e  uw zg lę ­
d n ie n ie  l iczyć  n ie  m oże  i z p osiadane j  p r z e z  s ie b ie  ro li  n a ­
t y c h m ia s t  zos tan ie  o d d a lo n y m .  —  T en  u r z ę d n ik  p o w in ien  im 
także  w ys taw ić ,  że co się ty cze  zn ies ien ia  w szelk ich  dz iś  p rzez  
n ic h  o d b y w a n y c h  b e z p ła tn y c h  r o b o c iz n ,  j a k o  leż n a jm u  p rzy ­
m u s o w e g o ,  N .  P an  tylko te m n ie m a ,  co się pokaże  za  b e z p r a ­
w n ie  i w b r e w  u s ta w o m  w y m a g a n e m  i s p e ł n i o n e m ; że  im  
sa m y m  n ie  w olno  o s łu s z n o śc i  lu b  n ie s łu s z n o ś c i  w szelk ich  
ty ch  obow iązków  i ro b o c iz n  rozs t rzy g ać  ; że  n ie  m a ją  się p o ­
w o d o w ać  p o d sz e p ta m i  d o ra d z c ó w  p o k ą tn y c h ,  a le  z n ieo g ran i -  
c z o n e m  zau fan iem  oczek iw ać  ro z s t rz y g n ię c ia  r z ą d u  , k tó ry  
z  o jcow ską p ieczo łow itośc ią  nad  p ra w e m  c z u w a  i sa m  rozpozna  
i p o s ta n o w i ,  k tó re  z tych  c iężarów  zn ies ione  by ć  p o w in n y .
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« Tylko n a jz u p e łn ie j s z a  u le g ło ść  rozkazom  r z ę d o w y m , 
tylko b e zw a ru n k o w e  i w dz ięcznośc ią  p r z e n ik n io n e  ich p r z y ­
ję c ie ,  m o ż e  rząd  p r zy w ieść  do  tego p r z e k o n a n ia ,  że w łośc ian ie  
są go d n y m i  od  N .  P a n a  okazane j  im  ła s k a w o śc i .  R z ą d  m a  
m o c n e  p o s tanow ien ie  n ie  m ie ć  litości n a d  z u c h w a ł y m i , a  ci 
k tó rz y b y  dz iedz icow i l u b  rz ą d o w i  okazyw a li  k r n ą b rn o ś ć  , 
a lbo  d r u g ic h  n a m a w i a l i , sam i sob ie  p r zy p iszą  s k u tk i ,  gdyż 
p rzy  p ie rw s z y m  k ro k u  z ro b io n y m  n a  d ro d z e  n ie p o s łu s z e ń ­
stw a ,  u c z u ją  c a ły  c iężar  kary  i rząd  n ie  śc ie rp i  żadnej  swawoli 
z ich  s t ro n y  i ż ad n eg o  zuch w a ls tw a  p r z e b a c z a ć  im  nie  m y ś l i .

« N in ie jsze  p ism o  p rz y  o g ła s z a n iu  u k a z u  N .  P a n a ,  każesz 
J .  W .  P a n  p o d ać  do  p u b l iczn e j  w ia d o m o ś c i .

2 °  I n s t r u k c y a . « U rz ę d n ik  d e legow any  do  g m in y  w  c e ­
lu og łoszen ia  u k a z u  N a j .  P a n a  z d .  7 c ze rw ca  r .  b .  ( 2 6  m a ja ) ,  
jako  też ro z p o rz ą d z e n ia  w y d an eg o  od  J O .  K s ię .  N a m ie s tn ik a  
do  G u b e r n a to r ó w  c y w i ln y c h  k r ó l e s tw a ,  o b o w ią z a n y  j e s t  p o ­
w ie rzo n e  sobie  p o lecen ie  w e  w szystk ich  g m in a c h  , do  k tó ry c h  
go w y s ła n o  , w  c ią g u  od 2 0  d o  31 s ie rp n ia  d o k o n a ć ,  ab y  we 
w szy s tk ich  g m i n a c h  królestwa w ola  n a jw y ższa  aż  do  d n ia  1 
w rz e śn ia  o b w ies zczo n ą  b y ł a .

« D elegow any  j e s t  obow iązan y  s tanąć  w  kance l la ry i  W ójta  
i w ezw ać go , ażeb y  k a z a ł  p rz y w o ła ć  s ta rszy ch  g m in y ,  ja k o  
też w s z y s tk ic h  posiada jących  3 m o rg i  roli  i o d b y w a ją c y c h  
stosow ną  p a ń s z c z y z n ę ;  dalej  w szystk ich ,  k tó rz y  b e z p ła tn i e  o d ­
rab ia ją  jak ieko lw iek  d a r m o c h y ,  a lbo  m a ją  obow iązek  do  n a j ­
m u  p rz y m u so w e g o  , a  to w e d łu g  u rzędow ego  w y k azu  lu d n o ­
śc i  na j e d n e  i tę  s a m ą  g o d z in ę  w j e d n y m  i ty m  s a m y m  d n i u .

« Z a ra z e m  ze  s ta rs zem i  wsi i w ł o ś c i a n a m i ,  o b o w iązan y  
dziedzicowi wsi , skoro  nie  j e s t  w ó j t e m —  albo w je g o  n ie o ­
becnośc i  u r zęd n ik o w i  g o sp o d a rc z e m u  —  albo  p e łn o m o c n ik o w i  
u c z y n ić  don ies ien ie  z w e z w a n i e m , ab y  się osobiście  s ta w i ł .

« S k o ro  wszyscy powyżej w y m ie n ie n i  s ta nę l i ,  u r z ę d n ik  obo­
w iązan y  w  sw y m  u rz ę d n ic z y m  m u n d u r z e  i z p o w a g ą  o d p o ­
w iedn ią  j e g o  w y s o k ie m u  p o l e c e n i u — po p ro s tu  a le  j a s n o  —  
w ło ś c ia n o m  w y ł o ż y ć ,  co n a s tę p u je .

• W  sk u te k  woli i u p o w a ż n ie n ia  r z ą d u  , p r z y b y łe m  do  w as 
w łośc ian ie  w  ce lu  obw ieszczen ia  w a m  ro z k a z u  łaskaw ie  n am  
p a n u jąceg o  cesarza  i króla , k tó ry  w  swej  łask aw o śc i  r a c z y ł  
zw róc ić  sw oją wysoką u w ag ę  na  w asze  p o łożen ie  i p r z e d s ię ­
w z ią ł  takow e po lepszyć .

« T e n  N aj .  P a n a  rozkaz  b r z m i  jak  n as tęp u je  : (Tu d e le g o ­
w any  p r z eczy ta  w ło ś c ia n o m  u k a z  z dn ia  2 6  m aja  (7 c z e r . ) ,  
powoli i z r o z u m i a l e ,  a bez  dopusz czan ia  się w sze lk ich  o b j a ­
śn ie ń  i w y k ła d ó w .  —  Z araz  po uk az ie  obow iązan y  de legow a­
n y  o d c z y ta ć  ro z p o rz ą d z e n ie  J O .  księcia  n a m i e s tn i k a , a  to 

w n a s tę p u ją c e  s ło w a  : )

a J .  K .  M. książę n a m ie s tn ik  k ró les tw a  w swej t ro sk l iw o ­
ści ażebyśc ie  d o b rz e  z ro zu m ie l i  o jcow sk ie  z a m ia r y  J .  C. K . 
M .  C e sa rza  i K r ó l a , r a c z y ł  do  J W .  g u b e r n a to r a  cyw ilnego  
w y d a ć  n as tęp u jące  r o z p o r z ą d z e n i e , k tó re  w a m  także  odczy ­
ta m  (n a s t ę p u je  odczy tan ie  ro z p o rz ą d z e n ia  księ .  n a m ie s tn ik a .

« P o w y żs ze  dla  w as n ie z m ie rn ie  w ażn e  d o k u m e n ta  , a 
m ian o w ic ie  u kaz  N .  P a n a  i ro zp o rz ąd zen ie  J .  Ksią . Mości  k ię-  
cia n a m i e s tn i k a , s k ła d a m  u r z ę d o w n ie  d la  waszej w iadom ośc i  
i n a  wasz  uży tek  w  kance l la ry i  w ó j ta .

« T e ra z  zaś w m o c  ro z p o rz ą d z e n ia  J .  K . M .  ks ięc ia  n a ­
m ie s tn ik a ,  k tó re  w a m  co d o p ie ro  o d c z y t a ł e m — p o w ia d a m  
w a m ,  że  każdy ,  k tó r y  p r z y n a jm n ie j  t r z y  m o rg i  roli  u ż y ­
w a — takow e na  p r z y s z ło ś ć  w ie rn ie  i bez  p rz e sz k ó d  będ z ie  
o b ra b ia ł  i m ia ł  n a  u ż y te k ;  z d ru g ie j  a toli  s t r o n y ,  j e s t  o b o ­

w iązan y ,  wszystko  to  co m i a ł ,  do czego  d o b ro w o ln ie  s ię  zo­
b o w ią z a ł  p u n k tu a ln i e  i u czc iw ie  w y k o n y w a ć .

« P o w ia d a m  w am  , że dz iedzice  m a ją  p r a w o  w ypow iedz ieć  
w am  u ż y w a n ie  roli  i w as z n ich  z w iadom ośc ią  i zezw oleniem  
r z ą d u  o d d a l i ć ,  skoro  k tó ry  z pośród  was siedzący n a  ro li  p a ń ­
skiej i m ieszka jący  w d o m u  p a ń s k im ,  w z b r a n i a łb y  się zado-  
syć t e m u  u c z y n ić  , do  czego  się d o b ro w o ln ie  z o b o w ią z a ł  —  
gdyż r z ą d  o tak iego w cale  się t ro szczyć  nie  b ę d z i e , a le 
o w s zem  za p r a w a m i  d z iedz ica  obs ta w ać  będz ie .

« P o w ia d a m  w am  d a l e j , że  skoro  , j a k  b y ło  u  w as  zw y­
c z a je m  , o b rab ia l i śc ie  dziedz icow i d a r m o c h y  a lb o  m usie l iśc ie  
p ra c o w a ć  z n a je m  p rz y m u so w y  —  rz ą d  w szystk ie  tego r o d z a ­
j u  ro b o c iz n y  k aże  śc iśle r o z t r z ą s n ą ć ,  a  g d y b y  się m ia ło  o k a ­
zać  , że n ie  m a ją  po d s ta w y  p r a w n e j , a le  w am  b e z p ra w n ie  
n a ło ż o n e  z o s ta ły ,  zn ieść  j e  każe .  —  N a p o m in a m  w as a to l i ,  
że  r o z s t r z y g a n ie ,  co  ro b ić  p o w in n iś c ie ,  a czego n i e ,  wcale  
do  w as  nie  na leży .  R ząd  s ta rs z y m  g m in y  p rzy ś le  ta b e lę  d r u ­
ko w an ą  w  której  będzie  w szystko  u s t a n o w i o n e , co  m a c ie  o d ­
r a b i a ć ,  a  od czeg o  będ z ie  c iew o ln i .

« T ab e la  ta  zos tan ie  w a m  o d c z y t a n a — i b ędz iec ie  o b o ­
w iązan i  p o d ł u g  n ie j  o d ra b ia ć  pa ń s z c z y z n ę  d z ied z ico w i .

« L u b o  tu te jszy  d z iedz ic  n ie  m a  p r a w a —  o d b ie ra ć  w a m  
u żyw ane j  p r z e z  w as r o l i —  albo  w as z waszego  p o m ie sz k a n ia  
w ydalać  —  przec ież  w a m  w o l n o , p o d ł u g  waszej  woli za  ro lę  
podziękow ać i szukać  sob ie  gdz ie indz ie j  zam ieszczen ia  , o ile 
k tó ry  takow ą gd z ie in d z ie j  b ę d z ie  m ó g ł  zna leść  i n ab y ć  —  i 
n ik t  w a m  tego  n ie  b ę d z ie  m ó g ł  b r o n i ć ; a le  k a ż d y ,  k tó r y  z was 
za  ro lę  c h c e  podz iękow ać  i ze  sw ego  m ie jsca  zam ieszkan ia  
w ydal ić  s i ę ,  m u s i  o t y m  z a m i a r z e ,  sw e m u  d z i e d z i c o w i ,  a 
w je g o  n ieo b ecn o śc i  u r z ę d n ik o w i  d on ieść  i to 3 m ies iące  p rzed  
ro zp o c z ę c ie m  się r o k u  g o sp o d a rs k ie g o ,  czyli  p rz e d  Ś .  W ojc ie ­
c h e m . . . . . .  a p rz e to  p r z e d  N o w y m  ro k iem  ; s tąd  każdy ,  k tó ry
ch c e  dziękow ać  obow iązan y  p r z e d  N o w y m  ro k ie m  w  tow a­
r zy s tw ie  s ta rs z y c h  g m in y  objawić  p a n u  swój z a m ia r  i p o d z ię ­
kow ać .

« N ie z a p o m in a jc ie  w ięc  n ig d y ,  że  t r z e b a  p r z y  św ia d k ach  
d z iękow ać .  W d z ień  Ś .  W o jc i e c h a ,  skoro  czas waszego  p r z e ­
s ied lan ia  się n a d e j d z i e ,  n ie  m oże  n ig d y  d z i e d z i c ,  c h o ć b y  też 
od was m ia ł  co do  ż ą d a n ia ,  w a s z e m u  w y p r o w a d z e n i u  k łaść  
p r z e s z k o d y ,— ale je s te śc ie  o b o w ią z a n i ,  w szys tko  to rze te ln ie  
i s p raw ied l iw ie  o d d a ć ,  co  j e s t  w łasn o śc ią  p ańską .  —  P o w in n i ­
ście p r z e to  c a ły  w z ię ty  i n w e n t a r z ,  zasiew i u p r a w ę ,  skoro 
o d e b ra l i śc ie  ro lę  u p r a w n ą ,  d z ied z ico w i  nap o w ró t  o d d a ć ,  bo 
m a  z u p e łn e  p r a w o  o d b ie r a ć  to , co j e s t  jego  w łasnośc ią .

« K iedym  w a m  p o w i e d z i a ł , że  k ażd y  n a  u żyw ane j  te raz  
p r z e z  s ieb ie  roli  m oże  pozos tać  tak  d ł u g o ,  jak  b ę d z ie  c h c ia ł ,  
to  się r o z u m i e ,  że  pod tym  tylko w a r u n k i e m ,  skoro  b ę d z ie  
o d r a b ia ł  p a ń s z c z y z n ę  , k tó r ą  o d ra b ia ć  p o w i n i e n ; d a l e j ,  że  
w szelk ie  i n n e  d z iś  d a r m o  w y k o n y w a n e  r o b o c iz n y  lu b  za  o z n a ­
c z o n y  n a j e m ,  o ile ich jeszcze  kto  w ym aga  n ie s p raw ied l iw ie—  
co ro z p o z n a ć  i r o z t rz ą s n ą ć  j e s t  rzeczą  r z ą d u —  zostaną  znie­
sione  : n a p o m in a m  w as su r o w o ,  ażebyśc ie  dop o k ąd  rozstrzy .  
gn ięc ie  ze  s t ro n y  r z ą d u  w zg lędem  tego w s z y s tk ie g o , do  czego 
na  p r z y s z ło ś ć  b ę d z iec ie  obow iązan i  n ie  n a s t ą p i ,  wasze p a ń ­
sz c z y z n y  jak  w szystko  i n n e , w ten  sam  sposób  co t e r a z ,  
sp oko jn ie  i z u leg ło śc ią  w y k o n y w a l i ; że p o w in n iśc ie  z a tk n ą ć  
u sz y  na  p o d sz e p ty ,  k tó r e  w am  ku n ie p o s łu s z e ń s tw u  i w n o s ze ­
n ie  ska rg  będą  c z y n io n e ,  aby  tylko p ien iądze  z w as w y łu d z a ć .

« Z aufa jc ie  w aszem u  Naj. m o n a r s z e  i o jcow skie j  p ie c z o ło ­
witości r z ą d u ,  gdy  cesarz  i j e g o  rząd  m y ś lą  o w as i d ążą  do  
t e g o , aby  w asz  los po lepszyć .  B ą d ź c ie  w  p o k o rz e  p o s łu s z n e -
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mi woli rządu i okażcie się  godnymi l a s k i , którą J .  C K.
M. w am  okazuje ; bo powtarzam wam jeszcze r a z ,  iz każdy, 
kto się pokaże z u c h w a ły m , albo drugich do n ieposłuszeń­
stwa bedzie n am aw ia ł ,  albo nakoniec podszeptom doradzcow 
pokalnych da się uw odz ić ,  zaraz przy  pierwszym razie zosta­
n i e ‘surow o u karany ;  bo rząd mocno postanow ił,  wszelką 
gwałtowność z waszej strony p rzy tłum ić  i wszelką k rn ą ­

brność skarcić. . .
« Wróćcie  teraz spokojnie do 'waszych domów, oddawajcie 

się pracy, tak dla dziedzica, jak dla siebie samych i zachowaj­
cie w sercach waszych na zawsze wdzięczne dla wspaniałomyśl­
nego m onarchy,  za wszystkie te dobrodziejstwa , któremi was 
obsypuje i które wasz byt polepszą.

« Po tym wykładzie  nie jest wolno delegowanemu rozsze­
rzyć się w odpowiedzi na wszelkie uczynione sobie zapytania, 
albo je  rozs t rzygnąć ,  jako też mogących zdarzyć się skarg 
przeciw dziedzicowi albo włościanom wysłuchać i roztrząsać.

« Gdyby  część włościan rzeczy odczytanej nie mieli do­
słyszeć albo n iez rozum ień ,  delegowany ma obowiązek po­
wtórzyć jeszcze raz swoje ogłoszenie i postanowienie Naj. 

Pana.
b Obok sprawozdania jako  też po trzebnych wywodów sło- | 

wnych, k tóre  będzie sk ładał rządowi gubern ia lnem u wolno jest 
delegowanemu likwidować dycty i koszta podróży, do której 
likwidacyi powinny być dołączone wiarogodne kwity i świa­

dectwa. »

W IA D O M O Ś C I I  D O N I E S I E N I A

P o l s k a  Rozporządzeniem Kommissyi spraw wewnętrznych 
i duchownych w Królestwie, ponowiony został przepis , aby 
mieszkańcy oddalający się z miejsca swego zam ieszkania ,  za­
opatrzeni byli w książeczkę legitymacyjną lub inny dowod na 
piśmie okazujący tożsamość osoby. Z  tego powodu rewizoro- 
wie policyjni przy rogatkach warszawskich, otrzymali rozkaz 
składania szczegółowych rapportów o osobach, k tóreby przy­
były do Warszawy bez piśmiennych dowodów legitymacyj­
nych,  lub m iały  je  n iedos ta teczne;  i każda z tych osób , jak 
zapowiada Abramowicz oberpolicmajsler  w arszaw sk i , narazi 
się na nieprzyjem ne ostrożności i zmuszoną będzie dopóty 
p o z o s ta ć  w  Warszawie, dopóki władze miejscowe na uczynione 
zapytanie nie udzielą zaspokajającej odpowiedzi. [G az. P oz.).

.   Dzienniki zagraniczne  nie zostały uwiedzione ukazem
Mikołaja dotyczącym włościan polskich. —  Przytaczam y tu 
niektórych opinie.

u Ostatnie rozporządzenia  Mikołaja względem włościan 
polskich dają poznać, iż i pod panowaniem rossyjskiem równie 
jak w Galicyi ch łop i  nie chcą odrabiać p a ń szczy zn y ; że 
rozporządzenia te nie zaspokajają ani właścicieli  ani chłopów, 
to dziś aż nadto stało się widoczne;  pokazuje się wyraźnie  iż 
liczono tylko na c iemnotę  ch łopów ,  kiedy im  kazano prawić 
o jak ichś  dobrodziejs twach ze strony Moskali ; że rząd ros- 
svjski nie  ma zam iaru  uwłaszczyć i usamowolnić chłopów, to 
także samo się przez się rozumie. W czasie ostatnich w ypad­
ków w Polsce, ch łop i  osiadli na roli wszędzie trzymali  ze szla­
chtą przeciw rządom . W G a l ic y i , ci co dopuszczali  się m o r­
derstw byli to po największej części ludzie zostający w służbie; 
w Królestwie,  po wyprawie na Siedlce , podobni im chwy­
tali powstańców i denuneyowali patryotów; tymczasem chłop, 
gospodarze wszędzie do powstania należeli wraz ze sz lach tą ,  
i dlatego to szlachta upomina się dziś o uwłaszczenie w ło­

ś c i a n . —  Teraz zapytujemy się dlaczego Mikołaj nie nadaje 
wolności osobistej chłopom w państwie rossyjskiem , gdzie 
właśnie są niewolnikami , ale nadaje ją  w Polsce gdzie już 
niewola oddawna nie exystuje . {G a z. A u g sb .).

—  Doniesienie mylne z Królestwa polskiego, że Mi­
kołaj nadał  własność włościanom polskim, na co się z ukazu 
z dnia 26 maja (7 c z e r . ) , wcale nie zanosi i do czego biorąc 
wzgląd na stosunki chłopów koronnych w Rossyi , i na s to ­
sunki szlachty rossyjskiej do ludu , nigdy przyjść nie m o że ,  
gdyżby to było podniesieniem Królestwa polskiego, a destru- 
kcyą cesarstwa rossyjskiego—  stało się powodem do wielu 
uwag. P raw o nadające własność chłopom , byłoby czynem 
politycznym , jakich nie można wiele pokazać w historyi.  Na 
co potrzeba było w Galicyi rewolucyi i co dopiero po rozlewie 
krwi do skutku przyjść m o ż e , toby w Królestwie polskiem 
miało być owocem jednej u s taw y? Lud  zostałby odłączony 
od swoich p an ó w ,  aw śro d e k ,  na pojednawcę wstąpiłby rząd i 
Rossya zajęłaby stanowisko rozlewania swych dobrodziejs tw, 
na niższe klassy społeczeństwa? Atoli takie zagadnienie nie 
da się dzisiaj rozwiązać, lłossya jeszcze o zaborach ale nie o 
organizacyi wewnętrznej myśleć m usi .  Choćby jej p raw oda­
wcy wznieśli się na wysokość ducha jaki w naszym wieku p anu­
je ,  to nie znajdą ludzi,  którzyby potrafili takie zasady sumiennie 
w życie wprowadzić. Ale pomimo to jeszcze nie zostało roz­
strzygnię te ,  który ch łop  polski więcej narodowego ducha  za­
chow uje ,  czy zaciężny, czy emancypowany, czy t e n ,  co 
z rządem  nie ma żadnej styczności , czyli też ten , który co­
dziennie do niego się zbliża. N am  się zda je ,  że tylko taki 
człowiek , co ma dostatek w d o m u , który o czem więcej 
myśleć jest  w stanie jak  o j a d l e ; a to w iad o m o , że kto się 
w Polsce raz tak w zbi je ,  że myśleć zacznie , ten nigdy prze­
wrotnie nie myśli.  (G az. P ozn .J.

—  Gazety Berlińskie d o n o sz ą , iż z powodu nieukońezonej 
instrukcyi,  proces więźniów s tanu ,  k tóry  m ia ł  się rozpocząć 
w p aźd z ie rn ik u ,  odłożony został do czasu późniejszego.

—  Podróżni którzy udają się z Petersburga do Finlandyi 
lub do prowincyj nadbałtyckich , podlegają za powrotem naj­
ściślejszej rewizyi. Nowym ukazem Mikołaj rozkazał aby wy­
jeżdżający ze stolicy lub innych m ie jsc ,  podawali spis wszy­
stkich rzeczy jakie z sobą zab iera ją ,  a za powrotem obowią­
zani byli nie posiadać więcej nad t e , k tóre  z sobą wywieźli.

(G a z . P er l.) .

— Na dowód jak m ałe  znaczenie szlachta  szląska przywią­
zuje  do sejmów prowincyonalnych, G azeta  S z lą sk a  p rzy ta­
cza to , że na tegorocznych sejmikach ze 100 przeszło ob io r-  
ców, zaledwo 16 przyszło na zgromadzenie. A przecicz, dodaje 
taż G a z e ta ,  jestto la sama część ludnośc i ,  k tóra w państwie 
pruskiem używa przywilejów i więcej posiada oświaty aniżeli 

inne stany.
—  Donoszą nam  z Nłmes że wszyscy n ie m a l , którzy 

w r .  1844  wzięli aranestyę, znajdują się teraz we Francvi , 
jako to : Leonowicz , Pietraszewski , Rejnhold , Daniłowicz , 
t t. p .  W łóczą się oni po zakładach, żebrzą i oszukują,  okry­
wając się bezczelnie  charak terem  nowo przybywających z kraju  
w skutek ostatnich wypadków.

Podając to ostrzeżenie do wiadomości p u b l ic z n e j , sądzimy 
iż nie jed n em u  z braci oddamy tem  samem przysługę,  i za- 
pobieżemy choć w części z łem u  jakie podobni ludzie usiłują 
Emigracyi  wyrządzić. ________
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